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Słowa kluczowe życie codzienne, teatr, teatr kukiełkowy, praca w teatrze

 
„Praca w Teatrze Lalki i Aktora”
Skończyłem szkołę,  siódmą klasę.  Zapisałem się  do  państwowego  gimnazjum
handlowego, na ulicy 22-go Lipca. Zaczął się rok szkolny, dostaję zawiadomienie,
żebym się  zjawił  w  trybunale  w  takim  i  takim  pokoju.  W domu mówią:  „Coś  ty
narozrabiał?”Okazuje się,  że moja pani  została  tam referentem kulturalnym.  Ja
poszedłem na to spotkanie w  mundurku szkolnym, który służył mi do wszystkiego,
był najlepszym ubraniem jakie miałem. I ta pani mnie pyta, czy ja bym nie chciał
należeć do teatrzyku kukiełkowego, który powstaje –Teatr Lalki i Aktora. Jeszcze taki
pre-teatr. Ja mówię: „No, ja chodzę do handlówki, gdzie jest dużo przedmiotów, ja nie
jestem zbyt zdolny, ale mogę” I rzeczywiście zostałem zaangażowany, i tu żeśmy
grali  ten  spektakl,  już  w   lepszych  warunkach,  już  na  jakiejś  tam  scenie,  „O
szewczyku  Dratewce,  pięknej  królewnie  i  straszliwym  smoku”  Reżyserem  był,
pamiętam, pan Kawa. Ja grałem dziecięce role jakiegoś kota i jeszcze takie, gdzie
trzeba było mieć cieniutki głos i ja taki miałem, bo to przed mutacją było. Pamiętam
jeszcze:  „Tańczmy  kotku,  tańczmy  kotku,  mamy  buty  nowe,  co  trzy  kroki
podskoczymy to świata połowę” I grałem tam przez cały rok. Z teatru wyeliminowała
mnie mutacja. Oni grali ten spektakl, a ja już miałem głos zmarnowany, bo mówi się
takim nie wiadomo jakim, baranim głosem, i podziękowano mi po roku, ale ja już
miałem wtedy inną ofertę.
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